liepe, sobota, «23 września 1944. r. 


Równo cztery lata te- 
nu rozegrały się nad 
zianią angielską dra- 
matyczne wypadki, o których ówcześnie 
nikt nie odważydby siç powiedzieć, że 
przesądzają one o losach Anglii, o losach 
Niemice, o losach Europy, o losach całego 
świata. Ale dziś wiezy już z pewnością, 
że bemadziejma salka samotnych rycerzy 
powietrznych nad unglią we wrześniu 1940 
r. i triumfalne wkraczanie wojsk amerykań 
skich w granice Niamiec we wrześniu 'L94). 
r. - to dwa fakty. © "zane ze sobą Wz- 
łami ścisłej r/cizsu ości, LE 
Hitler uratowie. oouid 


HISTORYCZNE BED 


I CUDY HISTORII _ 


| MA tr itlerem 

"Je wrześniu 19ł%0) roku panstwa Osi mia 
ły wojnę wygranq* = stwierdza kategorycz- 
nie znakomity pisarz polityczny Albert 
Carr. I pogin ten potwierdza wielu - je 
żeli nie większość kompetentnych rzeczo- 
znawców wo jenny ch. 

Cała niemal Ducopa leżała u nóg Hitle- 
ra. Rosja wspozngała zwycięskie Niemcy. 
Ameryka była nieskończenie bardziej odle- 
gra od przystąpienia do wojny, niż się to 
dziś przypiszcza. Anglia była osamotnio- 
na, z jedną tylko Polską przy boku, od we 
wnątrz rozsadzam. „rzez irredentę hindus- 
ką i orabską, z lotnictwem, wysmanym z po 
wietrza przez iiiożdżącą przewagę Luftwaf- 
fe, z produkcją wojenną niemal nicistnie- 

qeq. |"iłoochy wpychały się do Egiptu. Hi 
tler miał wszystkie drzwi na Europę i na 

świat naoścież otwarte. Miał w ręku zło- 
ty róg, na którym mógł zagrać piesń wy- 

oięstwa. Góż mogło uratować świat przed 
Hitlerem? Nikt wtedy nie umiał ña to od- 
powiedzieć, f | 

Dziś many Odpowiedź na to pytanie. 
Uratować świat przed Hitlerem mógł tylko 
Hitler. I uratovnd4. Niewiarygodna prac- 
miana sytuacji, jaka zaszła od września 
1940 r., wynikło nie tylko z działań koa- 
licji przeciwnicciocki. j. Wynikřa ona 
również z błędó: Titlen. | 
Źle jest, gdy chce się za dobrze S. 

Dlaczego Hit.lcr nie zaatakował Anglii 
po pogromic Francji? Szanse zwycięstwa 
niemieckiego byay wówczas olbrzymie, Tak 
oceniali je obserwatorzy ówcześni, tak 
oceniad je retrosocktysmie Churchill. 
glia była beż wojska, jej wybrzeża były 
nicuwiocnióne, Luftwaffe panowała bezapela 
cyjnie nad przestworzani, To, że Niemcy 
nie zakończyły wówczas wojny i nie zmiaż- 
ażyły Anglii - to był wielki cud historii, 
nieporównanie wiokszy niż cud nad Marną. 

Gdy upojone zwycięstwem masy żołdaotwa 


An 


I 
l 


| 


stwa, 
ri z OSK) 2 e Ó e a e 
| KDglii - mowił pewien generał niemiecki 
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nienicckicgo wyły na zdobytych brzegach 
Prancji, Belgii, Holandii: "Dzis zdobędzie 
ry. AnglioQ, jutro świat cały" - Hitler, za- 
miast spodnić ten skrormy postulat - hanle 
tyzował, On, który tak nieniłosiemie 
Grwił z linii Maginota, zanim san ostatecz 
nie nie postayił na "linię Siegfrieda", wo 
bec słabej i sanotnej anglii nie dał zatri 
upowa ostatecznie swej triuxfalnej dokt- 
rynie ofcnsywy, nie wystawił na próbę mocy 
obronncj anglii. Zląkł się? Bał sią nara 
ZIĆ na niopowodzenie swój niezwyciężony do 
td: oręż? . 

_ Może nie było w jego kalkulacji owych 
100 proc. pewności zwycięstwa, bez których 
nigdy - nie wyłączają uderzenia na Rosję - 
swych akcyj nie zrzedsiębrał? iloże ezekał, 
aż mu czas dopracuje 5 czy 10 czy 20 proo. 
brakujące do całkowitej pewności. zwycię- 
"Q4.50 lat daążyliśry do zniszczenia 


podczas inwazji na Norwegię - i tym razem 
nic pozostawiry nie dziełu przypadku. Pa 
tahy to błąd przepuscić moment, gdy zwy- 
cięstwo było więcej niż prawdopodobne, i“ 


,czękać na chwilę - nigdy mie mającą nastą- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


pić - gdy to zwycięstwo będzie stusrocento 

we.: Oto jak historia tworzy swe cudy. 
Istnieje pogląd, który niedawno wypowie 

dział Churchill, a który obszernie rozwijał 

Kenńedy ("The history of an oversight"), 

że Hitler dlatego nie zdobył się ne: inwa- 

zje inglii, bo nie dysponował dostateczną 


i Ag e ’ . w 
ilością srodków szybkiego transportu nor- 
| skiego.. Inni taktycy przóciwstawia ją się 


| 


l 


tam poglądowi, twierdząc, że, o ile nie 
było. dostatecznej ilości statków, to jeq- 
nak cadkowicie możliwa i wykonalna była 
operacja korb inowana morsko-powietrzna, po 
zwalająca w zyska ogrormą obfitość środ- 
ków transportu powietrznego, 

Nio muy dostatecznych elementów dla 
oceny ałusznóści każdej z tych tez. Ale 


z 


jeżeli prawdą jest, że możliwość inwazji 


| przekreslał niedostatek Środków transportu 


morskiego - to błędem nievwybaczalnym było 
nieprzy gotowanie tych srodków. Błędem nie: 
wybaczalnym było skoncentrowanie po roku 
1939 cał cho wy siłku produkcy Jego na budo- 
wie czoż;;ów, które rinły w rok później zdo 
bywać Rosją, i na budowie okrętów vodwod- 
nych, które - wedle obietnie admirała Roe- 
dera - miały przez blokadę zmusić Anglio 
do uległości. | 


Minowolni sprzymierzen 
A po tych błędach, rzez które Niemcom 


wakta się z rąk sposobność zdobycia An- 


glii w połowie 1940 r., w parn miesięcy 


ada e 


4 
pozniej nastąpi<y dalsze błędy, które spara 
liżowały możliwość wyzyskania ponownej oka- 
zji dopiqcia celu. | 
Battie- of. Biertan 

na epopea nowoczesnej ingrii, 
ły na długie zapewne stulecia: Ale czyż to 
zwycięstwo byłoby iożliwe, gdyby obrońcy 
wysp nie mieli potężnego sprzymierzeńca w 
osobie... Hitlera. ./ jego wszechogarnia ją- 
cym geniuszu e rutyny, krótkowidz- 
twa? ) 
| Nieney istotnie zrobili wszy stko, aby 
ułatwić Anglikor: mycięstwo. W świetlic kor 
petentnych ocen alszaniają się rzeczy wnęcz 


uspaniała i heroicz- | 


nicwiary godne, AE pI” PRO „Niemcy ata. 
KUJZALELIĘSIOW YZ ETRS r.olótów, w tyn 
połowa bombowcd. „cj (Ly mtycznej sile 


Luf t:raffe przeci tavia się niespełna 3 ty-' 


'siqce sanolotów bi wy ty skich i polskich. Je 
dynym oparcien uetacj armii powietrznej. An- 
alii jest „wewnętrzna produkcja. - Mówiąc ści 
Ślej: sześć fabryk lotniczych, Ten oto sła 
DY, niezakanu? Loony przey at trzyma na 
swych barkach oaże zadanie obrony powietrz- 
nej Anglii. Jego obówią zkiem jest zasila- 
nie efektywów, kor. pensowanie OKA 
"wykonanie każdej reparacji. Jątłosć tego 
potencjału produkgy | jnogo AA zdawadŁo- 
by się, na trudności nieprzezwyciężone. Ca 
xe załogi RAFu nie mogą uczestniczyć w ak- 
cji - oczekując, nieliczne, przeładowane., 
"pracą warsztaty zd.oa ję, dokonać nie zbędnych 
"napraw. Jeżeli przadwys słowi angielskiemu 
udaje się ostatecznie wykonać trudne zada- 
. nie, “jeżeli może - fok o nim słusznie powie ' 
-dziano - wygrać pitw o Anglię, to zasługę 
w tym względzie sprawiedliwie z nim dzielą 
- nie tylko dowóć.ztwo brytyjskie, nie tyl- 
ko bohatarscy lotnicy „ngielscy i polscy, 
ale i... naczelne dowództwo niemieckie. 
zachodzą rzeczy nieprawdopodobne, choć 
prawdziwe, Niercy nie przeszkadzają praco- 
"wać anzielskiernu `: Pracy sřowi Lotniczermu. 
Niemiecki plan dziazań nie przewiduje wi- 
docznie akcji przeciw frbrykom Lotniczym, 
` Luftwaffe mogłab; PARE: 
mi - bo wszyg gpkic i "ś ua powierzchni: zimi: 
- tych sześć fabryk, znanych zapewne do- 
"brze wywiadowi nicnicckiam., Luftwaff e te- 
go hie czyni. Nie próbuje tego czynić. Fa 
bryka w Yorkshire > jedyne zrodło zaopatrzo 


O 
A r7 
|z| 


nia lotnictwa angielskiego w motory ciężkie | 


- nie była ani razu borabardowana. . 
"Blitz" obliczony na sto lat 
Luftwaffe jest zajęta czymś innym. 
ra się unicestwić nie przenysł angielski, 
ale noraló  anglików. 


tny. 500 borib spaas codziennie na Londyn, 


Dzieło niszczenia „nglii niewątpliwie postę |, "NAM STARCZY. 
DUCG* H i A) 


puje, ale, jak powod. zioł którys angielski 
rąż stanu, stu Jat by trzeba, by działania 
w tej skali doprowadziły do sfinalizowania 
tego zadania, 


Źródło chwa- 


( takicj konce epc ji strategicznej: 


„straty, | 


3 «nglię", 


vowierzchni zio- 


Staw | 


Boribarduje : | 
centrui Londynu i dzielnice handlowe Coven- | 


Gu. BIXA E iA pewna, nienmdo: ogna róż- 
gates aa AT Mp działania sił powietrznych 
zespolonc były z akcją sił na ziermych, eks 
elLostujocych of ekty bozibardowan, Tu 
podjęto była próba wcielenia w Życie nie- 
wy.robowanej koncepcji lotnictwa, jako 
czynnika, ra jącego samodzielnie rozstrzyg 
nąć O losach wojny. 


/'Przościsniota bezuyśłność 


Davno toru, jeszcze jrzed "water atlan 


tyakin", przed "twierdzą: europcjską", Hit | 
"Jer nazwał linię liazinota (beż „jej przed- | 
Xużenia do morzu) - "bezry slnpścią, któ- 


rej nikt jeszcze nie przescirnąt Li nikt 
już. nie prześcignie". “Co do przeszłości 
niar może, słuszność. Co do przysziości 
zdaje się jednak, że się oylił. -Nie do 
ceniźX łasnych możliwośći... "Gioknwe, jak 
by u tego:surowego krytyka wy.padża ocena 
ALe atako 
wać przery stu, jedynego zródła wątły ch 
sił jrzeciimika - zużywać własne potężne” 
środki na "łamanie ducha". Czyż wobec te 
ka idea lińii M aginota - nawet „bez jej 
rzedłużeńia do morza - nie wydaje się zu 


enie zdrową konęcpc ją? 


" Hitler zorientówał się w końcu oo do 

Błędności śwoje j strategii powietrznej. 

w roku 1941 chciał odrobić popeźniony A 

błąd, chciał zwycię żyć Anglic. przez atako 
wanie „jej podstaw pr zery sXowych. To' był 
także baąd., BO wtedy działał już Lend- 
Lease, Z10] patru jąc y Anglików w PASY . Sprzę 


"tu lotniczego, ha wyspach. pracował Już 


silnic rozbudowany , gruntovnie zdecentra- 


"lizowiny i odpowiednio zakarmuf Lo: ony prze 


rysł lotniczy. Fonndto siła Luftwaffe 
bardzo już stępiała w wyniku pugot pke- 
go "łamania ducha" Anglików. 

Polacy wyp ołnili traktat 


Hitler popednit błędy ciężkie i i nicwy- 


baczalne. a1e.tQ w niczyn nie umie jsza 
niesuiertelnej zasłygi bohaterów "Bitwy o 
w której Polacy, tak wybitną ode- 
grali rolę. 0 tej roli pięknie i słusz- 
nie powicdzia4 parlamentarzysta i pisarz 
angielski,. Harot Nicholson; | 
"Dopiero polskię samoloty, spadające z 
nicbt i roztrzaskujące się na płonącej 


ziemi bry ty jskiecj, dady nieśniiertelne 
"świadectwo fs -ktowi, że martwe litory trek 


tatu stały się żywe i krwią ociakn jącą 
rzeczywistością. feLeSto. DOTE ód hr 0 
stronnóć wypełnienie układu.. Ho- 
nor bry ty Heya nie SBS WODE zosta 
Yo," 
- ritr rrim 
Przesłany ze stolicy na fa 
lich eteru wstrze,sa ający -. 
wiersz pows tańców, odmalowu 
je chyba TAJLCJĄCJ: atrios8erę, ltóra. wy two 
„czyła się w Warszawie po miesiącu sanot- 


Z bezprzykładnic tępym pedantyznen stosu nej, nic wspieranej niemal przez nikogo 


je Hitler a Anglii metody "blitzu" powietrz) "walki, 


nego, wypróbowane" w Polsce, Francji i Ho- 
landii. , Uda4o się KA: powinno się ulaó'i 


wiersz to nie zniechęóenia iccz 
siły, nic” lanentu lecz wyzwańia, nie bole 


"ści lecz tury, nie skargi lecz oskarżenia 


Y 

|» T Di 
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Bez a 


LE wdzięczności lecz pogardy w stosunku | 


do tych na emiracji polskiej, którzy pro- | 


wadząc politykę na pokaz znajduja 
w wypadkach warszawskich jedynie nowy te- 
nat, nadający się do oklaskiwania przez 
siebie i przez ODcy2: 4 nić czyn i kapie 
taż polityczny. RUD A *.ptoczyć te zwrot 
KK GWYAD0Ó DIA róż: 2 jasta nowić się przez 
chwilę: 

"Tu, na nogile, leżą ozapki na baier, 
Tuu nas, nikt nie płacze w walczącej © 


zi4 AŻ >o | 


Tu się Prusaka siada na kark okrakiem 
I wroga gołą pi "ścią za gardło się aławi, 
A wy tam wciąż spicwacie, Że "z kurzem , 
krwi bratniej" 
I że "z dymem pożarów" niszczeje Warszawa, 
A ny tu nagą piersią na strzały armatnie 
I uśmiechem na wasz podziw i na wasze bra 
wa. 
Czemu w dalekic! n stronach śpiłówaciń w Lon 
dynie, 
Gdy tu nadeszedo wreszcie wygzlą dane świętd? 


Tu małe dzieci walczą, krew radośnie pły 
nie, 

U boku swoisn chłopców walczą tu Aziewczą 
ta. 


Tu bije seroe polski, Tu mówi Warszawa. 
Niech pogrzebowe piesni znikną z audycji. 


Nam ducha starozy dla nas. .I starczy go 
dla was. 

Oklasków też nie trzeba. Trzeba amni- 
Ogie 


Co oznacza Ów wiersz bojowy, w kurzu i 
w ręce wojennej zeo O Zn? Czego jest wyra 
zen. Czy tylo sY wy sozdźwiąku, 
który powstaje raryz 1 «wędzy grupą; wal. 
czącą w wy jąt! NA s wodach, artyrU:; któ 
rzy w walkach tych nie uczestniczyli? Czy 
Jest to tylko rozbrat między frontem a ty- 
rani? Byłoby dużą nieo ględnością w sposób 
tak powierzchowny tłunnczyć sobie owe 
zwrotki, dostateomie "ymowne i. przekonywu 


jące. Nalóży sią-moć „głębiej i śmiało roz 
ciąć tworzący się wrzód. W Warszawie i w 


Polsce w wyniku dranatyo znych i nieoczeki- 
wany ch doświadozeń ostatniego miesiąca, 
które kobiety warszawskie w "odezwió do 
świata nazwały "jednym z największych, skan 
dali międzynarodowych", zaczęła rodzić s sig 
niechęć zarówno do niektórych aliantów jak 
i zo tego odławu oni grac ji, który w mian 
niu „warszawskich raie. przestał rozu- 
mieć ducha stolioy, a ponadto nie zdał Cg- 
zaminu, nie zapuwiiwszy walc zącej Armii 
Krajowe j należnej pomocy i nie stworzy wszy 
dla niej nożlirie najlepszych warunków wal 
ki, 

Londyńska ai.gracja polityczna od adłuż- 
szego już ozasu = oczywiscie z chvalebnyni 
wy Ją kard -= zaczęła odrywać się od nurtu, 
w. którym płynie życie walezącego narodu. 
Pęd tego życia, jego styl wyniosły i hardy 
byt Świadomie Br przez nicktóre 
koła emigracyjne. no*r'jice się za to z 
nadmierną ulert on a 1moiskiem takioh 
czy innych ETAR DE 4; 
ników obcych. 


'bość, żadne Xajdactwo, a 


nawet poleceń czyn 


a Srodowiskach tych ZacZĘŁŃ fo się wytwa- 
rzać lekkony ślne rmnienanie, że żołnierz 
nasz walczy na "poka z, by dostarczyć 
ar zurientów peapa; zandowych dla polityki, 
opartej na przekonaniu, że Polskę odzyska 
ry wówczas, gdy zasłużymy się 
to tym, to innyn SWE: z chwilą 
więc, gdy powstańcy warszawscy + bez wzglę 
du na dalsze nasto osti SS «zolu - stwa. 
rzyli sy tuac ję, mogącą budzić podziw czy 
współczucie świata, spełni w pojęciu 

owych kół enizracy jaych swo zodańie, , 

Tymczasem żołnierz parkt, zarówno tu 
we iłószech jak 1 we Francji czy w Kraju, 
nię walóży na pokaw i, z walic svych przed- 
stawienia robić nie zaniczza. Chce on, 
by: zn. gania joo zrettowano boważnie, 
Przez bój swó j tverdy, NTEUZIÓTY, bezprzy. 
kładny, chev Sn prede wszyswlim wyrazić. 
oczko: DRO sowę W a SYG SDD dai 1% 
ty czną i csiga? konkretne cele 
P c: ń, SYUUW O We. Mąż: cany bojowe m- 

a być nie błyskotiiwyni spiecdani dla za 
KOPE VORA anérđotani asd pisn Obcych 
(co zresztą nie ‘zawsze się dzieje) ale lo 

x1eznie powięzawyni 0gniwani 
łańcucha, przy którego pomocy chocry wy- 
dwimąć wolność Kzec zypospoligej, 

rostawę tę wyraża wiernz walozącej War 

szawy. Jest on przede wszystkim wyrazem 
nIeudiotego JEJ ducha, 4.je ) .stawowiskKa * 
Dr. Bolszo gi. ra in -108000 © gr0 | wnaj 
chystszej, idealnej BOK: zło Warszawa po 
raz drugi poswięciła: się w obronie kraju, 
nie wistegzo, „by zbierać BN. Lecz. by 
(Wg OE A D<w in SCW WAY MIE MOE 
ga skażeniu. Żaden komromis, żadna sła- 
Un bardziej Żżad- 
nA zArada nie-wydobydyny ic stolicy siły 
nudludzkiej, hurtu nadzienskiego, woli po 
nadczdowieczej. ` 

Naszym oba 
preżento:anie tego sonego stanowiska, 
teżo nei czyni, kto tezo «omrnieć nie 


Kto 


„chce, przestaje być wyrazicielań ducha na- 


rodu, Naraża się ni to, że mm Warszawa 
odpor vio conajmiej szydórcz r gaiechem!, 
który „przebija z ar onimowego wiersza pow- 
stanców. a 

Podobną wolę opartą ZĘ srezentuje Żor- 
nierz polski we VXós żęch, wę. FFańC jb, „WAJŁ 
CZOC na morzu -i w powictrzmu, dając z sie- 
bie wszy stko W RE SŁ ARE zdziakol- 
siek możo Się z ni! a zożotzyć, 
że tak jest, pows$n.je róża więk między wal. 


sę: Sluis 


czicymi, a tymi, którzy kęmznu ją i postępu 
Ją amaczej. ROSA Guzek tyz a, cbezpiecz- 
niejszy, że może? DEC podz m eony przez 


Czynniki obce, któż już us ikużą wykorzy S- 
ta Fqóry 0:5. ask: powst. je w Warsza 
wic Z powodu brini pomoc” **zruzimienia 
ENED ta p- | SLORÓWEGIE 

Powstanie Wasze: W.a2sę "b a p ETE 
nie tylko ezynem wojskowy 1., ale również 
BOKI GeO r WAY. no wj Jętkową mia- 
mę. Niezależnie od vegs, Go jeszcze nasta 
pi i Jakie nówe Okclieznozscżi: njawnią się 
w związku z walkę stejicy, ive so ATEA 


owiązkien na enisraoji jest re' 


sle dlatego, 


Sz 3 


wnioski polityczne „wóimnmy | dbrysć 
RWE NS"R" ZOE AT E A E E 
© Z aera TWO .dROzWiAGx, komDromikać ja. samo; 
zwanezcego "Ko:itetu tyzwelenia" i zdemasko 
wanj.e stanowiska Rosji. | 

Powstanie w Jarszawie ujawniło niemoa, 
wprost nieobeoność na terenie kraju. .czymni 
ków, reprezentowanych w osławionym "Kormite 
eie ryzwolenia'. wybuchu w warszawie nie 
organizowały siły komitetu. Okaziło się, 
że w żywotnych sprawach narodowych, gy 
chodzi o samodzielne decyzje, nie mi on 
nod 05 ** Aorpowicedzewia.: "Jeav TIKES ieg 
nre JACA jedynie z woli obcych. Tak był 
zresztę oceniany Toas yślńie przez cadą 
opinię PONSI 1',t "aj; Polskiej igen- 
cji Tele:srafiecz bk EG jaki z grupą tą:p. 
Mikoła język ‘ané się w pertraktacje 
jak z równorzę daty sobie czynnikiem. Pow- 
stanie w. Warszawie wyk:zado zaten, nic tyl- 
ko szkodliwość, aie i absurdalność rózzaów 
z andywidusni, które nie reprezentują żad- 
ncj istotnej siły polskie j. 

Podobną rolę bezwolnych narzędzi w rę- 
«ch obcych odgrywają owe "dywizje" pol- 
skic, utworzone przez armię czerwoną. Nie 
ejtpiny 5 Ue ziedo które ożywiają Pola- 
Kow, wtłoczonych na niższych stopniach w 
Sar S tych wojsk. Ale oblicze dowództw 
owych "dywizji" ulezło ostatecznemu zlenas 
kowaniu z chwilą, zcy ani jedna z nich nie 
zloby a SIT nr. zery mnie pęt sowieckich, by 
podążyć na pomoc .arszawie, by choćby ges- 
ten rczpaczy ACZ „ifestowaź sw, solidare 
nosé z walczyc, stolicg. Oddział naprawdę 
polski, a nie najemy, zdyby znajdował się 
tak blisko Warszawy, jak owe "dywizje", 
nic patrzałby bezczynnie na bój nierówny ; 
który wstrząsnął do słębi sercami istotnie) 
polskini. "pyvizje" polskie w Rosji nie 
przeszdy zwycięsko tej pierwszej próby pa- | 
trioty zm bez cudty słowu, Egzamin nic ZO | 
stał zdany . Dywizje te,. a Soisle mówiąc | 
Lich dowództwa., nie stoją bowiem na straży 
interesu polekicro Ar O 2/54 a 


bataie 4 


skimi tylko z i icnis | 9 


p ATA JCB u Dai. Cynizra jej po- ! 
stawy oS BAA tym razen szczyty bezwsty- 
du, Stanowisko jej może jednak zdumicyać 
tych tylko, którzy albo żyli ztudzeniami, 
utrzymując w złudzeniach opinię kraju, al- 
bo też stosowali metodę samooszukiwania. 
My ałudlzeń nie mieliśry. Od czasu wydania 
jeszcze w Iraku przez gen. Włady sława An- 
dersa historycznego rozkazu z dnia 4 marca i 
LUGJEŁ". wske.zy mLiśny konsekwentnie na sł 
sekwentnie również rozwi janą taktykę Ros 
wobec Europy, wobec aliantów PETERT 1 
i wobec pólski, Staraliśmy się otwierać 
wszy stkir. oczy, narażając się wielokrotnie 
rea] niezrozujienic, przykrości i zarzuty, 
choć wypadki niestety ZE zy, znawały stale 
słus znosć nan, a nie niiwnyn zaślepieńcan, 
czy "VEZ TUNZO złej woli, którzy swe 
szkoaliwe rojenia starali się przeszczepić 
krajowi, wywosując tam najpierw niebezpie- 


uzda a 


czne złudcznia, a obecnie straszliwe roz- 
czarowania, 


7 audycji radia warszawskiego Armii Kra 
jokes z dnia 24 sierpnia, po wyrażeniu 
wlzięczności lotnikon anere skiny południo 
wo-afrykanskim i polskim zo pomoc, dostar 
czoną „arszawie, speaker zapy tywat: 

"Powstaje r A aE? na lebóre nie mary 
odpowiedzi, | Dlaczego nie nary poriocy ze 
stroy, która mog: cłaby ją nan dać z łatwo- 


ściĄ w dostatecznych ilościach? Dlaczego 
nie otrzyma 1iśry pomocy od arrii sowiec= 

kiej; zma jdujące j. są Mae „dalej jak o nie- 
całe dyadziesqia kilometrów? Dlaczego ani 


jeden myśliwiec nie wyleciał z. pobliskich 


sowieckich lotnisk, aby nas obronić przed 
graden bomb rzucaaych m nas przez Luft- 
waffe? Dlaczego sowieckie, sanoloty nie 


. zrzuciły ani jednej bomby na niemieckie 


bazy „warszawy: Dlaczego Rosjanie nie 
przysłali ani jednego karabinu, ani jedne 
BO. ran HMamGezniego 
Dlaczego? Ależ drodzy, kochani, najlep 
si bracia ri koleczg* ,; To wszystko było do 
przewidzenia, to wszystko byo Jasne dla 
tych, „którzy się nie dudziti 1 nie Tudzą, 
I dziś nie oryliry się chyba, przewidując, 
że Rosjanie ruszą niaprawaię na Warszawę do 
PLOTONO krwawy stłumieniu powstania 
przez Niemców i rozbiciu Zsh pol- 
skiej Org Lzac ji bojowej. Tym powstańcom 
którzy pozos tang, przy Życiu, zazrożono 
przecioź w Rosji zgóry sądami sowieckimi, 
A SPORO Polski jak i w sprawie jej gra: 
2 ZOŚBISO M dw ATZ UW Osa WSZAK W 
> gle x yc e układ Ribbentrop-Mołotow. 
owstają jednak inne pytania, Czym jest 
póź zjódńoc zonych naródów? Co on wyraża? 
Jakie są prawa 1 obowiązki jego członków ; 
Czy {zicli się „on na sojuszników posiada ją. 
cych tylko obawiązki i na tych, którzy ma- 
ja tylko prawa? Czy jedni są obowiązani 
do udzielania poriocy zma jlującym się w po 
trzebic, a. inni od pomocy. tej są zwolnie- 
ni? 
nodzę się dalsze pytania, Jakie ai 
wie decyzje zapadły na konferencjach w Ko-. 
skie. i Teheranie w roku zeszayme. Czy -to. 
co dzicje: się teraz w Polsce i w Warszawię 
jest zzodne z, tymi postanowieniami? Czy 
Ws Brytania i Stany Zjednoczone wicdżiażły, 
że tak się stanie? Czy Rosja otrzymała w 
Polsce wólną rękę? Czy za olbrzymią pomcg, 
ulzielang Rosji przez ànglosa SÓW w sprzęcie O 
a przez Polskę krwia, nic są Bowiety.do ni 
czezo zobowiązane? Gzy Wielkt Brytania i 
Stany Zjednoczone zgodziey się, by w wynż 
ku tej wojny Polska została gorzej potrax 
towana niż choćby iłochy, - ktorym premie 
Churchill okazaź ostatnio tyle względów, 
udzielając im wskazań, jak wiano byc urzą 
dzane. panstwo qemokratyczne, wkażań diame 
tralnie sprze cznych z tymi, które Ros ja 
zamierza realizować w Polsce i w Buropie 
wschodniej? 4 zatem, czy Polska w oczach 
rosji, wielkiej Brytanii i Stanów Zjedn 
zonych jest rownouprawnionym członki et: 
obozu sojuszniczejz0, czy też m być go- 
rzój potraktowana niż Rumia i Finlan- 
dia? 


295.1 | 


ono oc Polski ofiar i upo- 
korzeń w inię solidarności 
ObOZU narodó;: zjednoczonych. Dziś, gdy so 
lidarność ta winna obrócić się wreszcie na 
korzyść nasze: kraju, okazało się, Że so- 
liaarnosci tej nicin, 
ry tania te wy suva jo 
wicj nie ty Lo wśród nas Polaków, 
łej opinii świntowe Js Pytań tych nie da 
się stłunić. Dalsze ich wstysdliwe prze- 
riuilczanie do niczego już nie doprowadzi, 
„arszawd jest krwawą ranę nie tyl| 
ko na ciele Polski, ale obozu narodów 
DDr NPON zżołyychę śrE chwili, gdy obóz ten 
dochodzi dc z yojęstwe, zadano ru nie w 


T-Gź--to' vyn; 


warszawie, RAE o € Vers zaw Cics 
któ: zy zwy ciąg ro Gotów zanienió w kl Ç- 
Su $$ : 

Rza polski. ige F2 Apa Lanino] S0LIOG | 
dla warszawy zda 
KAPD 9-400 U Je 0 zr 350 stanowiska, 


winien ze swoj strony również przerwać mil 


| sc 
| kładnik polityki anery kańs skie; w stosunku 
się coraz natarczy- | 
ale w ca. 


ina w tej sprawie żadne w Petersburgu, 1 niądy nic docz 
Przyjęcia przez Ka tar zynę Lm tora ug: 


najrniej wagi posvy; dęcano dotychczas zagad 
nienion az ery koń sko- sowiecki::. Ostatnio 
jednak ukazało się w Stana ch Zjednoczenych 
kilka prac na ten teraz, których konkluz je 
, identyczne i mozę być przy jąte za wy- 
do Sowietów w przy szłości, | 
w amerykański aj r4Lt ET avurze ŚR sid) 
powszechnie nazywa sic Resi JE edy nym wiel 


„SNUDYM WICL 
ki. nocorstwen, które nie tyżo niędy w sta 


maa wojry ze Stanami Zjodnoc onya Gene 

. tego Taktu jest bardzo prosta, be ZOT — 
ka siç w stwierdzeniu: Bralia »zecznych in 
teresow. 


o? - Skoliczn coSs A CDR przede 
zcozraf iczne 
ZO, iba macmest, że poarcdownzo ono w 

przeszłości brak jakiegokolw ick saintereso 
"wania. Dwa lata spędził pose!: amery koński 


cka się 


cheiała uznac młodej republiki smery kañ- 


czenie, or. aszc jąc W szczególności ws zy st- skicj. Dwadzieścia pięc tatr później anek 
kie dostępne ru cokumonty z dziedziny sto- Ja .l.cksander I, ale senat mierykanski nie 
sunkow polsko-sowiecki ch, a zwłaszcza z zgodził się na ię RASA: RORE agne raS JM. 
Ore su sonra moskiewskiej i teheran- sowoli jednak ten brak zaintoresowania 
SŁ LĘG: Prawdy o t ch sprawach domaga sip 


przeradza SiS w pemo żączność w obliczu 
# 4 7s 
kraj, który ziż GO; MIĘSO iir najbardziej tra wspólnych przeciwników. Zarówno w wieku 


516 znych okolis mosciach zaczyna, zdaje KIK Jak 1 XX zasoadniczy: motywem polityki 
się, pojmować istot naszego położenia. Stanów Zjednoczonych była cewa przed mo- 
Prawdy dora IGO się. rå mież my.--Gzas Już, | cafstweri, ar IALO A ubic je yłącznego 
by rzeczywisbosci. spojrzeć prosto w Oczy i panowania nad atlontykien. tiocarstwem tae- 
nic CUTIE się jej. | kan A Jo końca XD. wielu Wiolka Bryta- 
"Nam ducha Bse ala nas. I starczy ' nia, . 0Q tego czasu aż po dszion dzisiej- 
go dla was" =. rowiarzory za Warszawą, Tak RAA - - N3 arri Jelnocześnie 8 UOP. "BIĘ zdÓŻy 


trzeba nan wielk -ego ducha, by udż- ło, Łównynmi ryvmlami ier AAE kontynen 
wiznąc GiĘŻ ar cpokowy ci- wydarzeń, które w cie SEA Eye LLD byo, rw W toku XIX anglia, 
nas biją, by sorostać zadaniom, których a, w wieku XX - Nie. cj. Z 
żadne bodaj pokolenie nie niato do rozwią- Cooky owa pewna równolczzość af poli 
zania, by stanąć na wysokości wymagań cza- „tycznych, która spowodowała. żć niño wza a jen 
sow obecnych, :iotoda "amańców taktycznych, | nej niechęci, wywożanej zu. SAL ME 
nçåznych komrozisów, ubogieh wybiegów i | cią ustrojów wewnętrznych, - BLOFNO W 
chowania głowy * w piasck, tak niezgodna ze | pierwszej jak i w Urugiej NES świa toweł 
stylen epoki, Poscia BĘ nas zbyt wielce, Stany Zjednoczone i Rosja znalazły SiĘ W 
by mozła się dużej utr zymać, Metodę tę  kjednyr: obozie, 
potępiła SOPOCKA swym wierszem wy zywają- PO takiej analizie przeszacści stosun- 
cym i ostrym jak szpadi. A nadszedł już ków sowie cko-amerykońskich w 2 riei są $ 
czns, Dy szpadą cint v zody., przewidywania co Go udożenia SIĘ FYORY SG 
("OQrze/ Bia "7 Nr 28/118/) sunków w przyszłości? 
RETIRITA 


jest, | 


vy Ci GL oz 


vraz z rozyromienien Niemiec hitlerow.- 
skich m. długo zajewae zmiłnie m powierzch 
ni mocarstwo,- mające arbic je ; supremacji n 
Atlantyku. Przerywa to nić wsvolnych zain 
teresowań anery kansko- sowi. ecki ch. "Alle tO 
nie stwarza jeszcze sprzeczności interesów. 
Wielu pisarzy amerykanskich nsimi, walter 
:Lippihann, o którego książce już pisal iśny) 


GRA_Na_ LINII 


`- Od chwili, kiedy coraz 
TAS WASZYNC TON- OSKHA isi 


rmiej wstydliwie ujaw- 

nine są zamiary zbudo 
pr zędku światowego na za 
$ wiclkich mocarstw, 


wania powojenne:o 
sadzie suprenac ji 


światowa publicystyka polityczna zajmuje pop że ta sprzeczność interesów może po 
się badaniem stosunków, Jakie istniały w vsta dopiero WUGdYy kiedy Rosja znajdzie 
przeszłości, o$ „roblenów, „jakie mogą pow- si w konflikcie z „państwami zochodniej Eu 
stne w przyszaośćci iaL.GGzy poszczezólnyrii rasv ke ZULU E szolnoty -. vlantyz on AN A 


Stosunki ro AEI R AE skie nie regu 
lują się jednak wyłącznie zain;ceresowaniani 


członkami Wielkiego Tro JKęca., <T 0 proble- 
MACH politycznych Bryta jsko-amerykańskioh 


napisano w ostatnich latach tysiące i dzie | tych mocarstw w Zuropie, Rosje i Stany 
siątki tysięcy miej Lub więcej .obszermych | Zjednoczone spotykają się mato, a może 


przede wszystkim, na DaLekin: Wsohoszie, 
Już w końcu wieku XIX inter ESN anery kan 
skice i rosy jskie skrzyżowały się własnie 


rozpraw. Litera atura s:osunków bry ty jsko- 
rosyjskich ilościowo stara się dogonić li- 
teraturę na poprzedni remat. Stosunkowo 


| 
Y 
| 
| 
2 
d 


my GRĘ 


tam. Stany zjcuioczone, bojąc się rosy j- 
skiej ckspansji w iiandżurii, Korei i Chi- 
nach, w roku 190/. vopierały Japonię w jej 
wojnie z Rosją. ..le wraz z klęską Rosji 
JEDGFAAL PZL JEJ ZOSYAA -$ zahanowany , inoli 
tyka anerykanska z.w0óci 

wej. potędze, majśicej. a 
nad Pacyfikiem - cit rzeciw Ja ponil. 

Z tej genezy norodziła się ta polityka 
ariery kanska, której kontynuację widziry 
do dnia dzisiejszego. Ta polityka wy zma- 
czyła na Daleki: 1'schodzie Rosji również 
poczesne riiejsce, jako "sojusznikowi na ' 
tyłach naszego A Niestety trudno 
przewidzieć, Aba . fascynująca formuła 
wprowadzona zostaža w życie - zaprzecza 
jej neutralność go:rletów w obecnej wojnie 


zibicje zapanowania 


na Diie«cim Wschodzie. Ale gdyby nawet 
tak zasadniczy í eż nic podważył tej dewi 
zy, to przestazoby one. i tak. obowiązywać 


DOzrojMEe, |: PÓ A ce Dowiem Japonii Ro- 

sja nie będzie Stanom Zjednoczonyn po- 

trzebna jaxo "potencjalny sojusznik", 
Ponieważ Stawy Zjed:oczone nie na ją gełat 


i KLOSOEDESEJONU WIZJA Buropie 

| jest Vielka Brytania 3 kraje Wspólnoty At 
lantyciie.j, są One O viele bardziej zain- ' 
teresowane w równovadzy sił na kontyńen- 
Gie azjotycieim. , tę swbilizację chcą Sta 


nw Z.JEGGIÓC gute 0R1 oi przez popieranie - 


| 
i 


iła się przeciw no- | 


—m— 


Gnin, co. jednoczesnie daczy się z dominu- 


JĄcą M POLIEEYSE 18 z10ry końskiej troskę o za 
pewnienie gobic rynków zby tu. 

Ale Rowictom bynnjrmiej nie zależy na 
tym, by Chiny staey się nowoczesnym mocar 
stwen. 
nie Stanów Zjednoczonych z Ohinami pēc: 
pehnic Ros JĘ, od vecańu Spokojnego i zagro 
zi bezpićczeństwo owej Syberii. Często 
pojawia jące się ostatuko w prasie amery- 
kańskiej artykuży o leżących odłogien bo- 


Ją duże zaniepokojenie w sowieckich ko- 
łach politycznych. -To też Moskwa nie tyl 
ko nie Życzy souic s/4ybkiego zakończenia 
wojny na Dalcki:. (schodizie, ale rósmież 
nie chce zupełnej kloszi Jadonii. 
Wi.stocie $owioty >rówadze wobec Japo-. 
nii vaką politykę, jako prowadziły wobec 


Niemiec w Okresie obowiczywania paktu Rib 
| REA PAORO JJ, 


nosei. m0 tez naGzieje, żywione pnzez 
powe czynniki neryo skie, że Rosja po 
zakone Penin wojny | w EBuwopie da się nakło- 
nić GO wystopionia przeciw Japonii, mo: osa 
ókarnć się aY 

Pogłę. „Oby Lr: JES ae bardziej wi- 
doczie już dzis- soym00, aości interesów 
obyawa moce.rstw m. la, «in Wschodzie i 
pod: rażj 2 oby. 4x0); aana jnej współpracy 
Wielkiej Frójki, ktora by miała być rzeko 
ZO MOW + węzielnym. świata powojenne- 
go. Wistocie bomian wyda je się, Że ta 
hammer ia prinio Jeszcze zanin tnilknie 
w całym swiecie szczęk oręża. 


ZEUS ZLECONO 


Moskwa obrzwia się, Że współdziała: 


ię 


- gåctwach maturalnych tych terenów wywołu- . 


a 


 rzychylnej neutral. 


NIC NI: Z:CIEMNI 


siebie terenach polskich. 


/ chwili obecnej, kiedy 
prawda o stosunku Rosji 
Sowieckiej do „olski 
zaciamian. jest nie tylko przez propagandę 
lioskwy, niczwozunienie tych spraw u naszych 
so juszników, ale i-przez „płędy naszej poli- 
tyki - trzeba upr zytormić sobie i innym na- 
stępujące bezsporne fakty. 

10 Dnia 17 urześnia 1939 r. Sowiety złara- 
ły pakt o nieagresji i wespół z Niemcami 
wzięły , udziad w rozbiorze Polski, Pan Moło 


FAKTY KTÓRZCI 


tow oswińdczył przytem unisono z Ilitleren, 


że nigdy już więcej nie odrodzi się nodraża 

Jacy twór traktatu wersalskiego, jakin jest 
państwo pólskie". ; 

29 wiosna, 1943 r. Sowiety zerwały istnieją 
ce w tyr:*momencie stosunki dy plomtyczne Z 
Polską, Uczyniły to bez żadnej przyczyny, 
obrzuciły przytem stekiem oszczerstw rząd 
polski. Odtąd legalny rząd polski.nie jest 
uznawany przez Sowiety, 

30 Sowiety stoją na stanowi sku, Że j połowa 
terytorium polskiego i trzecin część ludnoś 
ei Rzeczypospolitej ; powinny przypaść Rós ji. 
ę politykę. Sowiety realizują, ustalając 
swoja adrinistrację na okupowany oh JAE 
Tak więc już po 
raz trzeci w ciągu Gwierówiecza powicty do- 
konywują zbrojnego najazdu na Polskę w ce- 
lach faktycznie zabórc zy ch. 

L Scwicty ingerują beżp amie w weymętrz- 
ne sprawy polski, żądając ba (dz bezpośrednio, 
bądź Pr zez agentury swoje, zniany konstytu- 
cjisoraz usuwania jednych i wprowadzania in ` 
nych osób v związku z zalecanym przez nie 


"odfaszyzowaniem" "uchodzczego" rządu pol- 


skiego i wojska, 

50. Sowiety ares ztowały Drainer OWIES 
polskie sztaby okro gowe na ilcńszezy nie a 
25. JipGa ;zaczęł7 rozbra jnó 27 Drr,, która 
poprzednio stoczyła zwycięskie walki z Niem 
cami. pod Kockiem i Lubartowemn. Dnia 10.VIII 
nadszedł meldunek z Lublina, że Komendant 
okręgu i dca zgrupowania ) D.r. zostali ar- 
ternowani przez Sowiety. Były też - Jużo 
wcześniej ~ wypadki rozstrzeliwania jrzeż 
gowiety oficerów i żołnierzy Pod. lziemnej Ar- 
mii- Polskiej. r 

60 Sowiety, mając pełną i łatwą możność 
udzielenia "arszawie vydatnej pazocy, nie 
tylko przez 45 dni nie czyniły togo same, * 
ale, co więcej, uniemożliwiały Sprzynierzo-~ 
nym niesienie ratunku ginqcej Warszawie. 
Jest to akt wyrażnie wrogi w skżosunku do 
Polski, 

79 Takin swyn akten wrogi: Jest ponowne 
wywożenie ludzi z ziem wschodnich, znów 
dostejących się pod okupację sowi oską. 


MA[TGNNMIJ MODNA 
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